
Kuliki potrzebują Twojej pomocy!
 
Jeśli na wilgotnej łące – ulubionym siedlisku kulika wielkie-
go uda Ci się wypatrzeć jego charakterystyczną sylwetkę, 
masz wiele szczęścia – oznacza to bowiem, że okolica, którą 
odwiedzasz jest jednym z nielicznych miejsc występowania 
tego ginącego gatunku w Polsce. Takich naturalnych, użyt-
kowanych w tradycyjny sposób łąk jest dziś coraz mniej. 
Kiedy użytek zielony zostanie zaorany i zamieniony na pole 

uprawne lub nadmiernie zmeliorowany (osuszony), kuliki muszą opuścić swoje dawne siedliska. 
W takich miejscach nie znajdą one bowiem wystarczającej ilości bezkręgowców (dżdżownic, 
owadów), którymi się żywią. Podobny kłopot napotkają na łąkach intensywnie użytkowanych 
tzn. silnie nawożonych, koszonych kilkukrotnie w ciągu jednego roku, gdzie rośnie jeden gatu-
nek traw – takie miejsca to biologiczne pustynie. 

Kuliki giną też dlatego, że szczęśliwe wychowanie piskląt jest dziś dla nich ogromnym wyzwa-
niem. Gniazda i pisklęta często są niszczone podczas prac agrotechnicznych – np. wczesnego 
(prowadzonego od połowy maja do początków lipca) koszenia łąk czy wałowania lub padają 
łupem drapieżników (wron, lisów).

Przetrwanie kulika w naszym kraju zależy od osób gospodarujących na łąkach, gdzie ptaki te 
jeszcze występują. Ty też możesz zrobić wiele dla jego ochrony: omijając gniazdo kulika pod-
czas koszenia łąki (wcześniej trzeba je zaznaczyć cienką tyczką), opóźniając o kilka dni termin 
koszenia, używając specjalnego „wypłaszacza ptaków”, zachowując naturalne siedliska kulików, 
współpracując przy ochronie ptaków krajobrazu rolniczego z ornitologami. Pamiętaj, że obec-
ność kulików wielkich  na Twojej łące to nie tylko ogromny wkład w ochronę przyrody w Polsce 
i w Europie, ale także wymierne korzyści – kulik jest bowiem jednym z ptaków kwalifikujących 
użytek zielony do dopłat rolnośrodowiskowych!
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